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Angielski sekretarz stann 
Edwaid Grey.

Ambasador włoski markiz 
Imperiali di Francayilla.

„R eu n io n ”  a m b a s a d o ró w  w  L o n d y n ie : 
Ambasador francuski Paweł 

Cambon.
Ambasador rosyjski hrabia 

Benckendorff,
Ambasador rnmnński 

C. Mano.

stają przez cały ciąg nabożeństwa aż do rana.
Właściwy napływ pielgrzymów obcych rozpo­

czyna się dopiero rano w pierwszy dzień świąt.
rów w

„ R e u n io n ”  a m b a s a d o ró w  w  L o n d y n ie : Ambasador 
austro-w ̂ gierki hr. Mensdart-Ponilly,

Illustracye nasze przedstawiają szereg zdjęć za- 
iwno z kościoła zbudowanego nad grotą Bożego 
arodzenia, jak i z samego Betleem.

Równolegle z konferencyą pokojową, która ze­
brała się w Londynie, aby zakończyć wojnę bałkań­
ską, zjechali się na narady ambasadorowie sześciu 
największych mocarstw europejskich, aby przez wza­
jemną wymianę zdań obmyślić sposoby, dzięki któ­
rym Europa mogłaby wobec kwestyi bałkańskiej 
zająć jednolite stanowisko.

Kiedy nastąpił wybuch wojny bałkańskiej, wtedy 
po raz pierwszy dyplomacya europejska zabrała 
głos, aby określić stanowisko mocarstw wobec państw 
woiujących. Stanowisko to wtedy było czysto ne­
gatywne, mianowicie zgodzono się na to, aby w walce 
rozpoczynającej się nie brać czynnego udziału, a na­
stępnie, kiedy szybkie zwycięstwa Związku bałkań­
skiego nagle zmieniły sytuacyę polityczną na Bał- 
kanie, postanowiono nie upierać się przy utrzyma­
niu status quo.

W miarę rozwoju wypadków zaczęło się zmie­
niać dyplomatyczne stanowisko państw wobec stron 
wojujących. Wreszcie doszło do tak silnego wza­
jemnego napięcia, iż zdawało się, że wojna trój- 
przymierzą z trojporozumieniem jest rzeczą nieuni­
knioną. Wtedy ze strony Anglii podniesioną została 
myśl zwołania Konft-rencyi ambasadorów mocarstw 
interesowanych, któraby, jako „reunion“ polityczny, 
doprowadziła do wygładzenia różnic i zażegnała 
groźne chmury.

„Reunion" ten miał obradować w Londynie ró­
wnocześnie z konferencyą pokojową. Udział w nim 
wziąć miały pierwotnie Wiochy, Austro- Węgry, 
Niemcy, Rosya, Francya i Anglia, zgodzono się 
jednak dopuścić do obrad także przedstawiciela Ru­
munii, jako państwa posiadającego żywotne interesy 
na Bałkanach.

Po długich pertraktacyach co do charakteru 
tego „reunionu", rozpoczęły się narady ambasado 
rów w dwa dni po rozpoczęciu rokowań pokojowych.

Na wstępie odbyła się konferencyą u sekretarza 
stanu Greya, na której ustalono ogólne zasady, na 
których narady mają się opierać. Każda uchwała 
będzie powzięta tylko ad referendum. Obrady będą

poufne. Przedmiotem ich między innemi będzie kwe- 
stya Albanii, francuski protektorat nad katolikami 
na Wschodzie, sprawa otwarcia Dardanellów i t. p.

„ R e u n io n ”  a m b a s a d o ró w  w  L o n d y n ie : Ambasador 
niemiecki ks. Lichnowsky,

O ile przebieg rokowań pokojowych będzie po­
myślny, podobnie i narady ambasadorów doidą do 
pozytywnych rezultatów, od których zależeć będzie 
spokój Europy.

T am , g d z ie  n a ro d z i ł  s ię  C h ry s tu s :  Ziobek 
w kościele Bożego Narodzenia w Betleem.

T am , g d z ie  n a ro d z i ł  s ię  C h ry s tu s :  Ogólny widok miasta Betleem.


